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Po długich naradach zapadła naresz- 
cia uchwała. Nowy teatr stanąć ma na 
placu  Gołuchowskieh. Na środowem 
zgromadzeniu Rady miejskiej ncehwalono 
bowiem, przeważną większością głosów, 
użyć placu Gołuchowskich pod budowę 
teatru. Jedynie 10 głosów padło na plac 
Halicki, który konkurował z placem Go- 
łuchowskich. 

Zestawienie cyfr obu referentów spra- 
wy teatralnej (referenta większości sek- 
eyi II i referenta mniejszości), wykazuje 
bowiem, że budowa teatru na placu Go- 
łuchowskich jest mniej więcej o 100.000 
zł. tańszą od budowy na placu Hali- 
ckim. ; 

Chcąc teatr budować na placu Hali- 
ekim, trzeba zakupić i znieść kilka ka- 
mienic, a to sprawi, że koszta przyspo- 
sobienia tego placu pod budowę wyjdą 
podług referenta mniejszości okrągło na 
130.000 zł. 

Ponieważ fundowanie budynku na pl. 
Gołuchowskich będzie podług twierdze- 
nia referenta większości z powodu prze- 
łożenia koryta Pełtwi i wyrobienia ławy 
betonowej o 30.000 zł. droższem, jak na 
każdym iunym od budynków wolnym 
placu, więe wypada, że plac Gołuchow- 
skich okazuje się być tańszym od placu 
Halickiego o wspomniane już 100.000 zł. 

Ankieta teatralna, która wyszła w r. 
1888 z Rady miejskiej, uchwaliła, że te- 
atr mieścić winien 1200 do 1300 osób, 
że służyć ma do przedstawień dramatów 
i oper, i że urządzenie jego odpowiadać 
winno wszelkim wymogom  tegoczesnej 
techniki seanieznej. 

Referent większości podaje, że techni- 
ka teatru wymuga, aby pod sceną znaj- 
dowało się zagłębienie wynoszące 9 me- 
trów, potrzebne do wysuwania kulis 
z dołu. Mechanika taka zastąpić ma bo- 
wiem dotychczasowy sposób wsuwania 
na scenę kulis z boku lub Spuszezania 
ich z góry. 

Manewrując w ten sposób nie można 
bowiem osiągnąć efektów scenicznych, sko- 
ro chodzi o natychmiastową, bez 
wszelkiego hałasu uskutecznić się 
mającą zmianę dekoracyi podczas aktu, 
a więc przy podniesionej zasłonie. 

Mając zaś pod sceną odpowiednio 
wielkie zagłębienie, osiągnąć można po- 
wyższy cel w sposób następujący: 

Scena, będąc przed środek uiewido- 
cznie rozdzieloną, rozsuwa się w pozio- 
mie w lewo i w prawo, równocześnie 
podnosi się dołu druga podłoga z usta- 
wionemi już dekoracyami, a dzieje się 
to za pomocą maszyneryi tak, że w tej 
samej chwili, w której górna podłoga 
znika, dolna cicho na jej miejsce weho- 
dzi. Zmiana dokoracyi następuje więć 
w czasie trwającym tylko sekundy. 

Wspomniane zagłębienie osiągnąć mo- 
żna w dwojaki sposob, a mianowicie: 
pozostawić scenę w poziomie bruku lub 
wznieść ją powyżej tegoż. W pierwszym 
wypadku uzyskuję zagłębienie wkopując 
się w grunt, w drugim zaś wkopywanie 
się w zienię odpada zupełnie, jeżeli sce- 
na wzniesioną będzie 9 metrów po nad 


szone zostaną). Rozumie się samo przez |ścia z fatalnej sytuacyi, bo wejście na 
się, że i pośrednia droga jest możliwą, | parter znajdujące się w wysokości 4 me- 


to jest, że jedna część zagłębienia przy- 
padnie po pod bruk. druga zaś ponad 
niego. 

Chodzi więc o to, która z tych trzech 
ewentualności ma być we Lwowie Zasto- 
sowang. 

Dia publiki, uczęszczającej do teatru, 
jest oczywiście najwygodniej mieć scenę, 
a więc i wejście na parter mniej więcej 
w poziomie bruku, bo w takim razie od- 
pada wszelkie wspinanie się w górę. — 
Względy finansowe zaś przemawiają czę- 
sto za podniesieniem sceny po nad po- 
ziom bruku, bo czyniąc to, zmniejsza 
się lub odpada całkiem konieczność wko- 
pywania się w ziemię. 

Wynika stąd, że w dobrym gruncie 
wejście na parter wpadnie w niveau 
bruku, jeżeli zaś teatr stanąć ma na 
gruncie mokrym, to w takim razie bę- 
dzie może praktyczniej urządzić wejście 
na parter na wzniesieniu. „| 

O ile sądzić można, znajduje się wo- 
da zaskórna na placu Halickim w takiej 
głębokości, ża zagłębienie nawet 9 m. 
wynoszące nie dosięgnie jej zwierciadła, 
skutkiem tego, teatr, gdyby tam stanął, 
mógłby być tak zbudowanym, że z bruku 
wchodzićby można na parter nie wspina- 
jac się w górę. 

Na placu Gołuchowskich zaś znajduje 
się podług podania referenta większości 
woda zaskórna w głębości 6'/, metra, 
jeżeli więc teatr stanąć ma tak, by wej- 
ście na jego parter leżało w niveau bru- 
ku, to w takim razie część zagłębienia 
sięgnie poniżej zwierciadła wody, fundo 
wanie na betonie i odwodnienie będzie 
więc koniecznem, 

Jeżeli grubość warstwy betonowej, 
na której zagłębienie spoczywa (ława 
betonowa) wynosi 1*/3 metra (taka cyfrę 
podaje wspomniany referent), to w takim 
razie dno ławy znajdzie się 9-|-1'/s:=10'/, 
metra niżej posadzki. Otwór więc, jaki 


wyrobić muszę w gruncie, będzie wyno ; 


sił eo najmniej 10*/, metra głębokości ; 
a ponieważ zwierciadło wody zaskórnej 
znajduje się w głębokości 6'/, metra, 
więc fundamenta gmachu  teutralnego 
stać będą 4 metry w wodzie. Jeżeli 
tego chcę uniknąć, starać się muszę o 
odpowiednie odwodnieuie lub o podwyż- 
szenie sceny 4 metry po nad poziom 
bruku. 

Ponieważ odwodnianie połączone jest 
z kosztami, które, jak to uczy doświad- 
czenie, dojść mogą czasami do bardzo 
wielkiej wysokości, zatem taniej będzie 
scenę podwyższyć. Finansowe względy 
więc przemawiają w razie ustawienia 
teatru na placu Gołuchowskich za urzą- 
dzeniem takiem, by wejście na parter 
znajdowało się w wysokości 4 metrów 
po nad brukiem. 

Taka budowa sprzeciwia się jednak 
ustawie teatralnej, bo według jej brzmie- 
nia wejście na parter nie może być ża- 
dną miarą ponad poziom bruku więcej 
wzniesionem jak 2 metry. Wynika z te- 
go, że fundamenta teatru stanąć mejące- 
go na placu Gołuchowskich, sięgną o 2 
metry poniżej Źwierciadła wody zaskór- 
nej, odwodnienie więe placu Grołuchow- 
skich staja się rzeczą konieczności. 

Nawet zmiana ustawy teatralnej, gdy- 


poziom (naturalnie w takim razie loże, | by nastąpić miała, czego wcale nie przy- 
parier i galerye, Odpowiednio podwyż: | puszczam, nie przyczyniłaby się do wyj- 


gan 


ła NAA. £NOTZE. 


Abbazya d. 16. listopada. 
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wiem należy do tych staeyj klimatyczno- 
kąpielowych, w których można się tak 
urządzić, jak się komu podoba. Więk- 
szość zajeżdża do t. zw. pensionów — ai 
tu różnica jest wielka. W porządnej wil- 
li Augusta płaci się za pokój, Śniadanie, 


Dwóch jednakowych zdań o Abbazyi |obiad i kolacye 3 złr. 50 et., w bliżej 
prawie dotychczas nie słyszałem — i to| hotelu Stefaui1 położonym, renomowa- 


zarówno w kraju, jak i tu na miejsecu.|Qym pensionie 
Jedni unoszą się uad nią. Powiadają, żejsię 4 złr. 50 et. a w elegackiej 


„willa Hausner“ płaci 


i wy- 


miejscowość to urocza, że morze spra-|kwintnej Quisisanie 6 do 8 złr. dziennie. 


wia wruzenie niezwykłe 


a tem] eratura | Zajeżdżając do hotelu Stefanii dostaje się 


iści* połudujowu, ceny ześ wielee umiar-|nie duży pokój południowy za 2 złr. 10 


kowane. Drudzy wypowiadają sąd wprost 


ct., objad przy table d'hôte za 2 złr. 50 


przeciwny. Abb.zyę chrzezą miansm nu-|€t., kolacyę za 1 złr. 50 et. lub jedząc 


dne; dziury, morze i nzywaja większych 


ła carte płaci się za zupę 15 do 25 


rozmiarów stawem gródeckiim, 0 tempe- ct, mięso 70 ct, pieczeń 90 do 1 złr. 


raturze powiadają, że różni 
tylko w porze południowej, 


się od naszej, 50 ct., leguminę 30 do 40 ct, szklankę 
ceny zaś — | piwa 12 ct. Zajeżdżając do hotelu „Sta- 


są zdaniem ich — więcej niż wygóro- |tina* otrzymuje się pokój za jakie 70 ct. 


wane. 

Jak zawsze tak i w tym wypadku 
prawda leży po środku. Kto nigdy ni 
był nad morzem, temu i Zatoka abbazyj- 


do 1 złr. 30 ct., objad nie kosztuje uad 


— |półtora guldena itd. — jednem słowem 
nie | można się urządzić 


a wedle upodobania : 
średnio drogo i bardzo drogo. Lekarze, 


ska przypadnie do smaku, — kto nie był | wysyłając do Abbazyi chorych, powinni 


w Nicei, na tym wrażenie dodatnie spra- 


: > : . R s uwag j a to 
+ daira s? azka jak południowe. 


ską, ten bez wahania oświadczy: i 
Abbazya nigdy jej nie zaćmi, wielkiej 
jej konkurencyi nie zrobi, jako też, że 
daremne są i zostaną wszelkie Sturania 
o utworzenie Riwiery austryackiej, choc- 
by ze względu na położenie klimaty- 


czne. W lecie upał nie do zniesienia, — | bardziej 


na jedno przedewszystkiem zwracać ieh 
aby nie brali innego mie- 
m pokojach 
położonych od zachodu lub północy "w" 
nuje powietrze niemożliwie chłodne, pi. 
wniezne, pełne stęchlizny — ludzkiemu 
więc Zdrowiu stanowczo szkodliwe, 

Co do rozrywek — to podzielałbym 
zdanie tych, którzy nazywają 


w zimie częste deszcze a popołudniową | Abbazyę miejseowością nudną. Rzecz na- 
porą i nad rankiem dokuczliwe przy- | turalna, że jeśli dobierze się wesołe to- 


mrozki, dochodzące niejednokrotnie i warzystwo, to bawić się można wybor- szego, 
nie — gle w takiem też towarzystwie nie | żd 

Pod względem kosztowności pobytu|nudziłby się nikt i w Zimnej Wodzie, | nych 
tutaj mają słuszność i ci, którzy utrzymują, | chociaż nie ma ona pretensyi do najmo- |ny jest z 
że drożyzna szalona, i ci, którzy powia- |dniejszej stacyi klimatycznej. Pod wzglę- |i nie żałuj 
dają, że Stosunkowo tanio. Abbazya bo-|dem starania o sprawienie gościom przy - | czy 5 zły. 


do —50R. 


trów ponad brukiem, spowodowałoby ko- 
nieczność budowy terasy w tejże wyso- 
kości, na którą terasę goście opuszczają- 
cy teatr wydostać by się mogli, jakoteż 
równi pochyłych, umożliwiających im zej- 
ście na bruk, Terasy i równie pochyłe 
zajęłyby tyle miejsca, że komunikacya na 
placu Grołuchowskich byłaby tamowaną, 
czyli innemi słowy, teatr nie zmieściłby 
się w takim razie na tymże placu. 

Jeżeli by zaś terasę umieścić chciano 
w obrębie murów teatru, natenczas stać 
by się to mogło tylko kosztem wielkości 
sceny, to znaczy, że w takim razie, teatr 
nie odpowiadałby warunkom postawio 
nym przez ankietę teatralną. 

Widzimy więc, że w razie budowy 
teatru na placu Gołuchowskich, wyjścia 
z przykrej sytuacyi nie ma. Odwodnie- 
nie, to jest odprowadzenie wody zaskór- 
nej — że już nie mówię o przełożeniu 
koryta Pełtwi, które i tak jest nieodzo- 
wnem — jest rzeczą konieczności. 

Ponieważ odwodnianie (a nie przeło- 
żenie koryta Pełtwi), jak to już wspo- 
mniano, połączone być może z nieobli- 
czalnemi kosztami, zatem budowa teatru 
na placu Gołuchowskich stać się może 
bardzo znacznie droższą od budowy na 
placu Halickim, a nadwyżka kosztów 
dojść może — jak to wypada z wywodów, 
przeprowadzonych w Towarzystwie poli- 
technicznem przez wybitnych fachowców — 
nawet do wysokości kroci tysięcy. 

Podobne uwagi robiono na kilkakro- 
tnych posiedzeniach Towarzystwa poli- 
technicznego. One to spowodowały, że 
zgromadzenie tygodniowe tegoż towarzy 
stwa z dnia 7 listopada bieżącego roku, 
poleciło mi przedstawić Radzie miasta 
Lwowa konsekwenicye, jakie za sobą po- 
ciągnie możliwa uchwała budowy teatru 
na placu Gołuchowskich, 

Gostkowski. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 19. listopada 


Zastępeą delegata na ogólne zgroma 
dzenie gal. Towarz. kred. ziemskieg» wy- 
brany został z okręgu dobrauilskiego nie 
p. dr. Stanisław Nowosielski, jak przez 


omyłkę drukarską, ogłoszono — :le dr. Sta- 
nistaw NowoBielecki. 
Wiktor hr. Baworowski (Wiktor 


z Baworowa) zaszczytnie znany tłumacz dzieł 
Byrona i wielki znawca literatury, który 
ciężko był zapadł na chorobę oczu, obecnie 
dzięki starannej i truskliwej opiece okulisty 
dr. Szulisławskiego przyszedł całkowicie do 
zdrowia i jest nadzieja, że niejedną jeszcze 
perłę przyswoi naszej literaturze, 

30 roeznieę pracy llterackiej obcho- 
dził wczoraj znakomity nasz poeta E...ly dr. 
Adam Asnyk. Pierwsze dwa bezimienne 
utwory poetyckie pióra jego pojawiły się 18 
listopada 1864 w Dzienniku literackim. 
Jeden z tych utworów nosił napis „Podróż- 
ni*, drugi „W zatoce Baja*. O poszczegól- 
nych pracach znakomitego tego poety nie tu 
miejsce wspominać, interesujących się litera- 
turą odsyłamy do uwag dr. Adama Bełci- 
kowskiego, napisanych w roku bież. z po- 
wodu wydania czwartego tomu poezyj ElL..y- 
go, jakoteż do studyum prof. Piotra Chmie- 
lowskiego p. n. „Fazy twórczości Asnyka*, 


p 


jemności nie dorównywa chyba Abbazy: i 
Kryniey, w której przecież do zbytku nie 
ima chyba rozrywek. Tak zwana „kurta- 
xa“ wynosi 1 złr. 50 et. tygodniowo, w 
zamian 
czy park tutejszy, wolno się przecha- 
dzać strandą nad morzem w kierunku 
Woloski lub Iki, no, -i słuchać muzyki 
wojskowej, jeśli ta przyjedzie z Fiumy, 
eo wedle programu, nie zawsze Ściśle 
dotrzymywanego, ma dziać się trzy razy 
tygodniowo. Ponad te rozrywki i pływa- 
nie łódką (za osobną naturalnie opłatą), 
jako też bezpłatnem zapuszczaniem do 
morzą wędki na ryby — bywają jeszcze 
czasami w niedzielę wieczorem koncerty 
tejże muzyki wojskowej w sali jadalnej 
hotelu Stefanii, za eo się płaci dodatko- 
wo tytułem wstępu jedną koronę. Praw- 
da, — jest jeszcze w hotelu Stefanii sa- 
la koncertowa z lichym fortepianem, sala 
teatralna, w której nie było przedstawie- 
nia żadnego od października, sala gry, 
gdzie są tylko jedne szachy i domino, 
sala do rozmowy opatrzona wygodnemi 
kanapami i fotelami i ezytelnia ule bez 
książek i gazet. Dość powiedzieć, że nie 
ma tu w kawiarni, gdzie swoją drogą 
jest sporo innych pism, ani w czytelni 
zakładowej, gdzie główną lektnrę stano* 
wi kurlista — ani jednego polskiego pi- 
sma, chociaż na przewijających się przez 
Abbazyę eorocznie 8000 osób przypada 
na Polaków okrągłe tysiąc, ' 
Skoro potrąciłem o dzienniki, nie mo- 
ge przemilczeć charakterystycznego na- 
ściśle polskiego objawu. Oto ka- 
y wybierający się czy tutaj czy do in- 
kąpieli zagraniezuych przygotowa- 


za eo jest pozamiatany deptak, 


którego druk rorpoczął właśnie Przegląd 
poznański. Przyjaciele i wielbiciele talentu 
Asnyka składali wczoraj autorowi „Kiejstu- 
ta* serdeczne życzenia z okazyi tego 30- 
letniego jubileuszu. Lwowskie Koło literackie 
wysłało też do niego telegram. 
Stypendynm. Dr. Piotr Bieńkowski, 
docent uniwersytetu krakowskiego, otrzyma- 
wszy od akademii umiejętności stypendyum 
im. Śniadeckich, z fundacyi á. p. I. Gałę- 
zowskiego, w kwocie 5.000 fr. na podróż 
naukową, wyjechał do Paryża, a następnie 
do Grecyi, gdzie zamierza czynić studya nad 
portretem w rzeźbie greckiej starożytnej. © 
Kancelarya adwokacka zaszczytnie 
znanego tutejszego mecenasa i radnego dr. 
Aleksandra Maryańskiego przeniesioną zosta- 
ła na plac Maryacki 1. 9. II. piętro. 
Zwiazku koleżeńskiego byłych semina- 
rzystek i nauczycielek walne zgromadzenie 
odbędzie się dnia 25 listopada o godz. 11 
przed południem przy ulicy Skarbkowskiej 
Z Kola literackiego. Odczyt p. Sta- 
nisława Schniir-Pepłowskiego pt. „Teatr 
Bogusławskiego“. Ustęp z dziejów sceny 
warszawskiej w latach 1777—1784, odbę- 
dzie się w piątek dnia 23. bm. o godzinie 
8. wieczorem. Wstęp wolny dla członków 
„Koła“ z rodzinami oraz dla osób przez nich 
wprowadzonych. 


Z Sokoła. W najbliższym czasie odbę- 
dzie się w sali Towarzystwa gimn. „Sokół“ 
na dochód budowy drugiej sali gimnasty- 
cznej koncert z łaskawym współudziałem p. 
Modrzejewskiej. Program koncertu, na który 
złożą się najwybitniejsze siły naszego mia- 
sta, będzie nadzwyczaj urozmaicony. Bliższe 
szczegóły będą podane później. 

Z Gtwiazdy. W pierwszą rocznicę rze- 
zi w Krożach, urządza młodzież rękodziel- 
nicza stow. „Gwiazda“ w wielkiej sali w 
środę 21. bm. uroczysty wieczór, poświęco- 
ny pamięci niewinnie wymordowanych braci 
włościan. Program bardzo piękny. Wstęp od 
osoby 10 ct. Czysty dochód przeznaczony na 
budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie. 
Początek o godz. 73/, wieczorem. 

Komitet wieczoru z tańcami „Klubu 
szermierzy* mającego się odbyć w salach 
Kasyna miejskiego dnia 22. bm. urzęduje 
codziennie od 12—1 w południe i od 6—7 
wieczór, w lokalu Klubu (ul, Kopernika 1. 
16) i wydaje karty wstępu na tenże wie- 
czór. 

Wieczór tańcujący członków czynnych 
Tow. muzycznego odbył się wczoraj w lo- 
kalu Tow. w gmachu teatralnym. Do ka- 
dryla stanęło 25 par. 

U p. Heleny Modrzejewskiej odby- 
ło się wczoraj przyjęcie dla bliższego kółka 
przyjaciół i znajomych. Wśród gości obecna 
była p. Aszpergerowa, na cześć której wnio- 
sła toast p. Modrzejewska. Sfery artystyczne 
naszego miasta reprezentowali pp. dyr. Przy- 
bylski, dyr. Jarecki i Roman Żelazowski. 

Kradzież w kościele. U 00. Jezui- 
tów skradziono wczoraj pani Józefie Bonert 
z kieszeni płaszcza czarny pulares z kwotą 
40 złr. 

Znaleziono czarną portmonetkę z kwo- 
tą 4 złr. 91 ot. zgubioną obok kamienicy 
Androillegó. Zgubę można odebrać w policji. 

Kradzież z włamaniem się ropeł- 
nił wezoraj nieznany dotąd sprawca w domu 
przy ul. Czarneckiego 1. 28. Między 9 a 
10. rano rozbił kłódkę od drzwi mieszkania 
p. Leopolda Schimanek urzędnika wojsko- 
wego, a otworzywszy następnie drzwi wi- 
trychem, skradł garderobę i wszystkie rze 


— 
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smutuo atoli powiedzieć, że wówczas, gdy 
bawiło tu conajmniej stu Polakow, nu 
nocztę tutejszą przychodziło wszystkiego 
pięć egzemplarzy pism polskich! Trzy 
Gaz. Nar. i dwa Czasy — oto cały po- 
karm publicystyczny dla setki Polaków ! 
Natomiast Niemcy, Francuzi, Rosyanie, 
Węgrzy niemal wszyscy otrzymują swo- 
je pisma, choć w kawiarni na Quar 
nero są prócz wiedeńskich i berlińskich, 
cztery dzienniki francuskie, sześć wę- 
gierskich i tyleż rosyjskich ! Charakte- 
rystyczne ale i smutne to dla nas, że 
tak mała zajmujemy się Światem, że 
wcale nie dbamy o publicystykę naszą. 

Zaznaczywszy pobieżnie ten ujemny 
rys polskiej oszczędności, wracam do 
przedmiotu niniejszego lisu. Główną 
przyjemnością dla przybywających tutaj 
gości dla wypoczynku są wycieczki 
w urocze okołice, których tu nie brak, 
a do rzędu których przedewszystkiem 
zaliczyć należy niejako konkurencyjue 
dla Abbazyi miejscowości: Lussin piecolo 
i Portorć. Położone są one znacznie piękniej 
niż sama Abbazya, pod względem tanio- 
ści nie mają chyba równych, — a jedna 


tylko rzecz przerażająca, Że nudami 
przewyższają nawet Abbazyę, — i to 
zdaje się jedyny powód, dla którego 


mało kto na dłuższy pobyt tam zagląda. 
Zdążają tam wyłącznie tylko ci, którym 
samotność albo jest wskazaną — albo 
którzy bezwarunkowo bardzo a bardzo 
liczyć się muszą z groszem, 

Lussin piccolo jest wysepką o siedm 
godzin od Fiumy,a więc mniej więcej io 
tyleż od Abbazyi odległą. Temperatura 
jest tam o jakie 4° R. od tutejszej ła- 


góry na wydatek kilkuset złr.|godniejszą, widok na morze i w dali ota- 
e sobie ostatecznie jakichś 2|czające je góry wspaniały, nie wiadomo 
na to lub owo — czy nieltylko eo tam Z czasem począć, Ludność 


czy, pozostawiając tylko meble. Bielizna 
skradziona jest znaczoną literami L. S, Spraw- 
ca obeznany był znać z godzinami urzędo- 
wymi p. Schimanka, bo włamał się do mie- 
szkania bezpośrednio po wyjściu jego do 
biura, będąc pewnym, że mu nikt nie prze- 
szkodzi. 

Opór władzy. Ubiegłej soboty spo- 
strzegł żołnierz policyjny w składzie drze- 
wa Ecka przy ul. Gródeckiej, woźnicę drę- 
czącego w nielitościwy sposób konie. Udał 
się więc do niego, chcąc go aresztować, 
człowiek ten jednak położył się na ziemi i 
nie chciał wstać. Żołnierz policyjny chciał 
go podnieść z ziemi i schylił się ku niemu. 
Wtedy inni robotnicy zajęci w składzie rsu- 
cili się na policyanta, tak Że zaledwie do- 
bytym pałaszem zdołał sobie z pośród nich 
drogę utorować. Wezwano na miejsce pago- 
towie wojskowe, z kasarni Ferdynanda nie 
zastało już nikogo na miejscu. 


Niebezpiecznego złodzieja Antonie- 
go Wlisło, mająaego zakazany powrót do 
Lwowa, przytrzymano wczoraj przy ulicy 
Cebulnej,. 

Dowcipnego oszusta przytrzymano 
wezoraj przy ul. Karola Ludwika w osobie 
Mikołaja Czernika, kilkakrotnie notowanego 
złodzieja. Kręcił się od dłuższego czasu po 
mieście i sprzedawał łatwowiernym dziew- 
czętom blaszane pierścionki i inne biżuterye 
przedstawiając je za złote. Taniość towarów 
motywował tem, że musi wyjechać ze Lwo- 
wa i potrzebuje pieniędzy na drogę, 

Z zemsty za pobitego przed miesiącem 
brata swego, napadł Eliasz Hersch Reks 
wyrobnik, na przechodzącego placem św. 
Teodora H. Rappaporta i uderzył go z tyłu 
kamieniem tak siluie w głowę, źe tenże 
padł na miejscu nieprzytomny. Wezwano po- 
gotowie stacyi ratankowej, a Reksa areszto- 
wano. 

Dobrego synka ma p. Hersch Balk, 
handlarz starzyzny, zamieszkały na Klepa- 
rowie. Włamał się wczoraj do mieszkania 
podczas nieobecności jego w domu i poroz- 
bijawszy zamki od komody i szaf, pokradł 
wszystkie znajdujące się tam rzeczy. Wdzię- 
cznego synka aresztowano wczoraj na żąda- 
nie ojca. 

Fałszerza dwudziestogroszówek, Wła- 
dysława Matwijewicza, przytrzymano wczo0- 
raj we Lwowie. 


Kradzieże. Jan Czosnykowski, robotnik 
zajęty na placu wystawowym, skradł roz- 
maite drobne części maszyn elektrycznych i 
schował pod mostkiem. Schwytano go w 
chwili, gdy je stamtąd wydobywał. — Jan 
Huk skradł na szkodę parobka Jana Pe- 
tryka, będącego w służbie u Pruchniaka 
przy ulicy Krętej, 20 zł. i srebrny zegarek. 
Kradzież popełnił złodziej nadzwyczaj śmiało, 
pokradł bowiem wymienione przedmioty z pod 
głowy śpiącemu. — Okradziono spiżarnię 
p. Władysława Bayera, urzędnika fundaoyi 
br. Skarbka, zamieszkałego w gmachu te- 
atralnym. — W domu pod 1l. 54 przy ul. 
Szpitalnej popełniono znaczną kradzież bie- 
lizay rozwieszonej na strycha. Sprawca do- 
stał się na strych przez dach, 

Że stacyi ratunkowej. O godz. 4. 
wezwano pogotowie na uł. Kazimierzowską 
gdzie żołnierz 80 pułku dostał napadu epi- 
lepsyi. — O godz. 6. wieczorem przyprowa- 
dził stójkowy nr. 141, trzech gości wesel- 
nych, pobitych na weselu w szynku przy 
placu krakowskim. Następnie zgłosiło się 
jeszcze dwu gości pobitych i pokaleczonych. 
Wszystkich opatrzono. Ogółem wzywano sta- 


miejscowa, przeważnie włos kiego pocho- 
dzenia, utrzymuje się niema] wyłącznie 
z rybołostwa. Mówią o niej, że pająkami 
się karmi a ryby sprzedaje. Z restaura- 
cyi w Lussin piccolo najlepszą jest 
austryacka kuchnia „Vindobona“ i wło- 
ska „Natale“. 

Portorrć jest cudownie położone a z 
Abbazyą ma tę dodatnią wspólność, że 


jest także zatoką, osłoniętą skalistemi | D 


górami. Nazwa „portu królewskiego“ 
słusznie tej miejseowości przynależy. 
Gdyby na urządzenie Portorró był wy- 
dał kto piątą część tych milionów, które 
Sidbahn wyłożył na Abbazyę, niewąt- 
pliwie osiągnęłoby się było niepomiernie 
większe rezultaty. Życie w Portorró jest 
nader tanie. Cztery zł. dziennie od 080- 
by wystarczy zupełnie na mieszkanie i 
wikt w skromnym ale porządnym hotelu 
„Zagrzeb, na kąpiele i drobne wydatki. 
Jako lekarz przebywa tam Polak dr. Gro- 
decki. 

Nową konkurentką dla tych wszyst- 
kich miejscowości kiimatycznych i mor- 
skich kąpieli będzie mający powstać na 
wybrzeżach dalmatyńskich zakład, któ- 
rego urządzeniem zajmuje się Świeżo 
zawiązane konsorcyum pod nazwą „Cu- 
rortgeselschaft Ragusa-Cattaro*. Prezy- 
dent austryackiego Llyoda br. Kalchberg 
w porozumieniu z hr. J. Harrachem, 
burmistrzem Raguzy Gondolą i prof. 
Sehrótterem zainicyowali ten projekt. 

Kapitał zakładowy ma wynosić 400 
tysięcy zł, — a dotychczas subskrybo- 
wano już 240.000 zł. Subskrypcyę otwo- 
rzył austr. Lloyd 20.000 zł., S. M. Rot- 
schild i Antoni Dreher subskrybowali 
również po 20.000 zł., za nimi zaś po- 
Szli: ks. Jan Lichtenstein, br. N. Rot- 
sehild, Paweł Schoeller, kolej Poładnio- 


cyę 9 razy w rozmaite 
mniejszych wypadkach. 

Zapiski policyjne. Pociągnięto do od- 
powiedzialności za nieostrożną jazdę doroż- 
karza nr. 182. — Aresztowano Simona Ross- 
mana, czeladnika piekarskiego, za awantury 
wyprawiane przy ul. Łyczakowskiej, — Are- 
sztowano Rozalią Żuk za powrót do Lwowa. 
Rewizor policyi Giinsberg aresztował Mi- 
chała Lewkowicza, niebezpiecznego złodzieja 
poszukiwanego za kradzież. — Aresztowano 
Berla Finklera za kradzież pularesu z kwotą 
16 zł. Przy rewizyi znaleziono u niego pu- 
lares z kwotą 4 zł, 42 ct., za resztę kupił 
już sobie buty. 

Chochlik drukarski wypłatał nam 
figla wczoraj w artykule „Język kucharek i 


strony miasta w 


język p. Hurki.$ Wydrukowano, że Hurko 
czuje, iż go niezadługo poproszą do komi- 
tetn „rannych w Petersburgu* — zamiast 


do komitetu decydującego o „rannych żoł- 
nierzach*, tj. do tego komitetu, w którym 
zasiadają zniedołęźniali generałowie, którym 
jednak rząd chce pensyę czynnej służby pod 
tym pozorem zapewnić. Dalej wydrukowano, 
że „strasznych kaprysów p. Hurki* — za- 
miast „starczych* kaprysów nikt się nie 
boi i mogą one co najwyżej śmieszyć. 

Polieya krakowska zakazała chodze- 
nia po ulicach miasta osobom przebranym 
zm postacie św. Mikołaja, anioła i dyabła, 
dalej chodzenia z kolendą i jasełkami, wre- 
szcie chodzenia po mieście osobom przebra- 
nym za Hamana. 

Nieszczęśliwiec. Przed karnym sądem 
wiedeńskim stawał onegdaj niejaki Emil 
Witkowski, rodem z Warszawy, oskarzony o 
opór przeciw władzy i o przekroczenie kra- 
dzieży, W r. 1868 jako 16-letni młodzie- 
niec brałą udział w powstaniu, poczem w 
administracyjnej drodze wysłany na Sybir, 
przebył tam lat 30. Umknąwszy, przedostał 
się do Wiednia, gdzie znalazł zajęcie jako 
pomocnik murarza z płacą dsienną 1 zł. 
Pewnego dnia spotkawszy na ulicy młodą 
dziewczynkę, kupił jej śliwek i mleka — 
skutkiem czego padło na niego podejrzenie, 
że zamierzał jej ukraść kolozyki a przytrzy- 
many przez żołnierza policyjnego stawił mu 
czynny gwałtowny opór. Sąd wiedeński ska- 
zał go na 4 miesięcy więzienia, Gdy wyrok 
ten został mu oznajmiony przez tłumacza 
dr. Hónigamanna, oskarzony bowiem bar- 
dzo słabo włada językiem niemieckim i cią- 
gle posiłkować się musi polskim, — zapła- 
kał gorąco, wołając po polsku: „Na miłość 
Boga, przecież ja nie nie Zrobiłem i raczej 
ja zostałem pobity przez policyantów*. Przy- 
czem zerwąwszy chustkę, którą miał głowę 
obwiązaną, wskazał na skałeczone ucho i 
objąwszy Kolana dr. H. jęczał „Panie, ra- 
tuj mnie“. 

Z Warszawy wyjechali do Petersburga : 
prezes komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego p. Ludwik Górski, ks. Maciej 
Radziwiłł i hr. Angust Potocki. 

0 dziennikarstwie wyraził się pre- 
zydent Wekerle podczas otwarcia w Buda- 
peszcie klubu dziennikarsy Otthon następu- 
jąco : Muszę przedewszystkiem stwierdzić, że 
dziś nie po raz pierwszy mam zaszczyt być 
w klubie dziennikarzy, a ponieważ dzisiaj, 
tak jak zawsze, uznaję wielkie znaczenie, 
jakie prasa posiada w współczesnem życiu 
ludów, przeto mam też pełną świadomość 
odznaczenia, jakie mnie spotkało przez to, 
że zostałem wybrany członkiem klubu. Wy- 
bór ten uważam za zaszczyt, ponieważ wiem, 
że przez to przyjął mię do swego grona du- 
chowy świat Węgier, poniewaź to stowarzy- 


wa i Unionbank po 10.000 zł., a Credit- 
austalt, Bodeneredit i Guttmann po 5000 
zł. Firmy te wskazują, że projekt zosta- 
nie prawdopodobnie do skutku doprowa- 
dzony. 

Z nowości tutejszych nie wiele do 
zanotowania. Listopad, który zazwyczaj 
należy do mniej chwalonych maissięcy, 
spisuje się jak dotychczas wcale dobrze. 
eszez wprawdzie co kilka dni pada ale 
nie dłużej nad parę godzin, a między 
godz. 10 a 3 w południe ciepłota powie- 
trza bywa 15 do 17 w cieniu a 240 R. 
na słońcu — odważniejsi tedy, choć już 
ściągnięto siatkę kąpielową, używają jesz- 
cze morskiej kąpieli. 

W kolonii polskiej, która zazwyczaj 
atoli niezbyt się jednoczy, powstają skut- 
kiem wyjazdu tych, którzy nie przybyli 
tu dla spędzenia całej zimy, szezer- 
by, przybywa zaś niezbyt wiele nowych 
gości. W ostatnich tygodniach przybyli: 
hr. Przeżdziecka z córkami z Warszawy, 
znany nasz śpiewak Myszuga, lekarz po- 
wiatowy z Sokala dr. Broniowski z sio- 
strą i ze Lwowa dr. Lech — ten ostatni 
wezwany do łoża chorej panny H. Krzy- 
sztofowiezównej, której rekonwalescencya 
odtąd powoli, ale stanowczo postępuje. 

Bawi tu także generał rosyjskiej ar- 
tyleryi hr. Lewaszow, który przed tygo- 
dniem dostał nagle w restauracyi hotelu 
Stefanii apoplektycznego ataku. Szczę- 
ciem znajdował się tam podówczas dr. 
Lech i ten szybką a zręczną pomocą le- 
karską uratował mu życie. 

Mówiąc o lekarzach, zanotować na- 
leży, że wśród stale osiadłych w Abba- 
zyi jest także Polak p. dr. Kimerling. 

(0. N.) 


szenie uwaźam za jeden z najwybitniejszych 
czynników socyalnych, a wreszcie poni: waź 
ta korporacya jest czynnikiem naszego pu- 
blicznego życia, czynnikiem, powołanym do 
strzeżenia niesfałszowanej czystości, narodo- 
wego kierunku nawet wśród krytycznych 
stosuaków. Prasa jest niezbędnym czynni- 
kiem w dzisiejszym świecie, ona nietylko 
szerzy wiedzę, ale ją także popularyzuje, ona 
wkracza w życie codzienne i w niej schodzą 
się nici państwowej i społecznej działalno- 
ści. Opinia publiczna jest niezbędnym czyn- 
nikiem życia publicznego i jedynie powoła- 
nym organem tegoż jest prasa. Dziennikar- 
stwo jest nietylko tłumaczem opinii publi- 
cznej, ale także wałem obronnym dla praw 
politycznych i prywatnych, Sądzę, że każdy 
mąż stanu, każdy szermierz w życiu publi- 
cznem musi się liczyć z tą potęgą. Sądzę, 
że mąż stanu, który tylko na zbieranie 1 
rozwój broni materyalnej główną kładzie wa- 
gę, ale zapomina o owej broni duchowej, 
która służy do rozwoju duchowej siły naro- 
du — stwarza pełne braków instytucje, po- 
nieważ główną wagę należy kłaść na potę- 
żny i stały rozwój t.j siły duchowej przez 
dziennikarstwo. 

+ Aleksander Korwin Szymano- 
wski ur. w r. 1846, oficer wojsk polskich 
z r. 1863. właściciel dóbr ziemskich zmarł 
onegdaj po długiej i ciężkiej chorobie we 
Lwowie. Gdy przed trzydziestu jeden laty 
pierwsze tylko padły strzały, jako młodzie- 
niec szesnastoletni, poszedł $. p. Aleksander 
jeden z pierwszych aby wziąć w oddziałach 
Czachowskiego i Zapałowicza udział w wal- 
ce o niepodległość. Następnie osiadł na wsi 
i gospodarując kolejno w majątkach Spaso- 
wie i Trościańcu w każdej dobrej sprawie 
okazał się człowiekiem prawego charakteru 
i najlepszego serca a zawsze dobrym sąsia- 
drm i niezrównanym towarzyszem, To też 
szczery żal szerokich kół przyjaciół i znajo- 
mych towarzyszy jego zgonowi. R. i p. Po- 
grzeb odbędzie się dziś dnia 19. listopada 
o godz. 3. popołudniu z domu żałoby przy 
ul:cy Batorego 1. 34 na cmentarz Łycza- 
kowski. 


Sztugi makne. 


Reper:ear teatraln;. Dziś w po- 
niedziałek „Jak wam się podoba“ kome- 
dya w 5 aktach Szekspira. Szesnasty gościn- 
ny występ pani Heleny Mcdrzejewskiej. 
We wtorek „Flirt“ komedia w 4 aktach 
Michała Bałuckiego, z panią Stachowicz w 
głównej roli. We środę „Marya Stuart“ 
tragedya w 5 aktach W. Szekspira, 17 go- 
ścinny występ pani Heleny Modrzejewskiej. 
We czwartek „Panna mężatka* komedya w 
5 aktach Józefa Korzeniowskiego, 18 gościn- 
ny występ p. Heleny Modrzejewskiej. 

* Drugi koncert Gemmy Bellincioni 
odbył się wczoraj w sali Domu Narodnego. 
Znakomita artystka i tym razem porwała 
słuchaczy świetną ekspresyą, która stanowi 
Znamienite piętno tej wielkiej indywidualno - 
ści artystycznej, Kto chce poznać całe bo- 
gactwo głosu i przedziwną grę, pełną siły 
i wyrazu, ten musi ją koniecznie widzieć w 
pełn-j operowej partyi. P. Stagno, emery- 
towany tenor rozporządza wprawdzie jeszcze 
silnym głosem i znać, że posiada doskonałą 
„Szkołę“, która pozwala śpiewakowi nada- 
wać partyi odpowiedni koloryt, 


Ą oS qy ra aj A? 4 5 
Oststnio riañomosei, 
W czeskim wiejskim okręgu sejmo- 
wym Kolin, został wbrew oporowi mło- 
doczechów wybrany kandydat omladini- ; 
stów R»szin. Sprave tę podnosiliśmy 


w ostatnim numerze. Raszin otrzymał 
242 głosów (zapewne głównie z miaste- 
czek); młodoczech Horak 94, a staroczech 
Wacek 77 głosów. Kandydat młodoczeski 
jednak z góry niemiał widoków być wy- 
branym. Na zebraniu wyborczem w Ko- 
linie młodoczesi zniewolili byli Raszina 
do odstąpienia od kandydaiury, a mimo 
to wybrany został. 


Jenerał-gubernator Hurko przesłał 
— według Germanii — nowemu carowi 
sprawozdanie o stosunkach w Króle- 
stwie Polskiem, w którem nazywa po- 
łożenie w najwyższym stopniu niebez- 
piecznem i oświadcza, że stan wyjąt- 
kowy jest nieodzownie potrzebnym. 
„Czego innego — dodaje Germania — 
nie można spodziewać się od Hurki, 
tego godnego następcy osławionego 
Murawiewa*. 


Korespondent petersburski Kölnische 
Ztg. zuznacza, że zwróciło powszechnie 
uwagę w Petersburgu, iż w chwili obe- 
cnej Ruski Inwalid, który za panowania 
zmarłego cara ze względu na wielu wyż- 
szych oficerów Polaków w armii rosyj- 
skiej wystrzegał się artykułów, drażnią- 
cych narodowość polską, chwilę obeeną 
uznał za stosowną do umieszczenia na 
dzień setnej rocznicy zdobycia Warsza- 
wy artykułu pułkownika sztabu jeneral- 
nego Orłowa, w któym tenże z iście cy- 
niezną otwartością opisuje okrutną rzeź 
Suworowa na Pradze i ogromne zdoby- 
cze, jakie Rosyanie wówczas z Polski 
wywieźli. Od siebie dodaje korespondent 
Köln. Zig., że podobny artykuł dużo złej 
krwi narobi pomiędzy Polakami i wąt- 
pliwą jest rzeczą, czy pozyska aprobatę 
młodego morarchy. 


Z Berlina piszą: Najważniejszą jest 
dla nas rzeczą, o ile najnowszy kurs jest 
przeciwko nam skierowany. Książę Ho- 
henlohe nie może mieć przeciwko nam 
tej osobistej niechęci, która cechowała 
Bismarka. Podczas wycieczek do dóbr 
swojej żony ua Litwie, podczas poby- 
tu w uroczych Werkach pod Wilnem, 
utrzymywał on stosunki « polskiem to- 
warzys'wem, a zdaje nam się, że zna na- 
wet język polski. Z drugiej strony trzeba 
przypomnieć pewną komplikacyę majątko- 
wo polityezną rodziny Hohenlohe. Ale- 
ksander III. nakazał, jak wiadomo mał- 
żonce kanclerza sprzedać olbrzymie jej 
dobra na Litwie położone i nie uwzglę- 
dnił żadnych prośb i najwyższych in- 
stancyj o uchylenie tego nakazu. Otóż 
najgorętszem życzeniem księżnej jest 
utrzymać się przynajmniej przy wła- 
sności Werek i Naliboków, dwóch klu- 
czów, które jej dotychczas pozostały. 

Nie ulega watpliwości, że ponowi 
ona swoje nalegania pod tym względem 
u cara Mikołaja II., być może, że z le- 
pszym skutkiem. Wówczas zaciągnie ro- 
dzina książąt Hehenlohe obowiązki wdzię- 
czności w obec cesarza Rosyi. Takie o- 
bowiązki odbijają się niekiedy nawet w 
polityce. Zresztą co do Polaków decydu- 
jącem będzie stanowisko cesarza, a pod 
tym względem nic pewnego nie wiemy, 
i długo jeszeze wiedzieć nie będziemy. 


| i AGO 


Wsprawie reformy Wyborczej. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 19. listopada. 
Reforma wyborcza zdaje się prze- 
chodzić w stadyum poważne. 


Jakkol- 


Znakomi 
niej dla 


tym wynalazkiem szczegól- 
kościołów wilgotnych są 
niezniszczalne 


Dlacye drogi krzyżowej 


emaliowane ra cynkn, w ramach 
zwykłych, gotyckich lub "omań- 
skich 
wyrabiane obecnie w Paryżu, prze- 
syła nn żądanie chętnie star» je- 
dną na okaz i obiasnia o con 
która jest bardzo umiarkowaną 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
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w Krakow o 
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DROBNE OGŁOSZENIA po I ct. od wyrazu 


NMAIECHY KOWALSKIE cylindrowe 80 
IF cm. średnicy, po zł. 100--, Rowadła, 
imadła, wiertarki, poleca Piotr Chrza- 
stowski, handel żelazny ws Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry) 
LOZETY POKOJOWE 8, 14, 18, 22, 
Wanny długie 14, 16, 15 i wyżej. Ka- 
napki z pecami | bz, Wanny nasiadowe 
9, 650, Tho, 8. Bidety dla pań 5, 6, 7, 8. 
Erucownia wyrobów metalo*ych Z, Go- 
secki Lwów, Kopernik: 7. 95 


ulic 


poSZUKUJE SIĘ dzierżawy folwarku 

od pięćdziesięciu du stu morgów prze- 
strzeni A domem mieszka!nym i zabudo- 
doi gospodarskiemi odpowiedniemi, 
isko Kolei położonym. Dzierżawa powin- 
s być zaraz oddaną do użytku. Oferty 

urze Plohna pod lit. A. B. C. 33; 
e 


e 
KAMIENIE MŁYŃSKIE trahitowe i 

kwarcowe z kamieniołomów Towarzy- 
stwa akcyjnego w Ujbanya 
ZDACZODe na 0 wystawach 
ksiński, 


Od- 
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Lwów, Rynek 4. 
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się ajea Ii j i 
świece 10°; joznej rodziny, znanego w 


dalë w potrzebie zostaj 
dad] Roj o litosć do Boga i czułych 
atni o ratunek i pomoe w j 
rozpaczliwej potrzebie. Łapkówo Jhi. ge 


prasza vog : 
ty Narai a zu Administracyj „dozę, 


bardzo 


EEN oE wela 
Biuro ogłosze 5 as. aae Centr. Maks 


Wydawca 


Podręcznik dla budowniczych 


Władysława Skwarczyńskiego, 
zbrosznrowana zł. 4:50, oprawna w płótno 
złr. 5 bez przesyłki, do nabycia u autora 

we Lwowie, ul. Kochanowskiego l. 2. 


Masa woskowa, 


e|Lakier bursztynowy 


w najlepszych gatunkach i najta- 


WOLF CZCPP 


we Lwowie, Żółkiewska I. 2. 


QZYBKO - ROZPALACZE są do nabycia 
M) we wszystkich 
Piotra Miączyńskiego. 


RZY 
AJĄTEK Z 
M Bliższa wiad 


TAKŁAD FROTERSKI Bednarskiego, 


„mówienia na za 
miejscu jak i na 


1.000 


wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.010 sztuk, poezta franco. 


Dr. Włodzirnierz Pajączkowski 


| przeniósł się na plac Akademicki °. 


IToce ma konie 

w pasowe i ezarne joasy, własnego wyro- 
bu, z owczej wełny, t-wałe, po ZAr. 
Sprzedaje Dwór Łaps zyn, Brzeżany. 


i odpowiedzialny redaktor Bu. Kostecki, 


Analiza cen zarazem 


nie 29 zdr. 


cetnarów. 


Masa francuska, 


w składzie firmy handlowej 


filiach sprzedaży nafty 
378 


wszystkich 


IEMSKI do, sprzedania. 
omość: hotel Žorża Nr. 38. 
Á p | M 


a Czarneckiego 12, przyjmuje za- 


prawianie podłóg tak na 
prowincyj, 


EEEE 
tutek nieklejonych z dosk h 
francu skiej bibułki po p! 


Wszecłi nauk lekarskich 


6:50. 


i” star e i nowa sprzedsju 
4638 najtaniej 


| EMAL WEINER 


Wiun i, Saizthoryas0o 4 


mocne i ciepłe, Sztuka od 
75, 90, 110 do m ulepszych 
ianych po złr. 280, poleca 
Miihifeld, Lwów, Ry nok 39. 


Zarząd folwarku Gaje pod Lwowem ma 
do sprzedania w wyborze między 74 sztu- 
kami, dobrych, siluych, młodych (5 do 6 
lat), należycie utrzymanych 


wołów roboczych 


rasy siwej podolskiej por. 10 do 12 po ce- 


miejscu. Waga 


COGNAC 


ses- LIGI (NAMDAGIE wg 


wykornej jakości, aromatyczny 
wzmacniający żałądek, rezsyłam 
pocztą na próbę 


1 baryłkę 4-litrową . 
1 koszyk z 3 fiasz. po */, litry „ 489 
za gotówkę 
nieznajomych za pobraniem) franco do 


0000000000 


Dla uniknienia fałszerstw 
koloru czerwonego na każ 


Skład główny! w Paryżu. 24, Avenue Wietaria 
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wiek wszystkie wiadomości, które do- 
tyohczas nadeszły, podawane są jedynie 
w formie pogłosek, to jednak jest pra- 
wdopodobnem, że rząd wkrótce już wy- 
stąpi w Izbie z projektem reformy wy- 
borczej. Pomimo kilku w zeszłym ty- 
godniu przez rozmaite grupy Koła pol- 
skiego kunferencyj odbytych z tenden- 
cyą przeciw prezydyum za tegoż ukry- 
wanie stanu rzeczy, nie poruszono na 
wczorajszem posiedzeniu Koła polskie- 
go z żadnej strony debaty nad reformą 
wyborczą. 

Projekt mężów zaufania Koła pol 
skiego, który przedłożony już został ze 
wszystkiemi szczegółami, okazuje się 
oprócz kilku drobnych zmian identy- 
cznym z projektem rządowym przedło- 
żonym w marcu b. r. Izbie posłów. 

Należy tu podnieść, że projekt mę- 
żów zaufania Koła polskiego z rewnych 
stron uważanym oywa Jakov projekt 
liberalnej frakcyi Koła polskiego. Jak 
wiadomo jednak został on ułożonym na 
konferencyi polskich mężów zaufania i 
chociaż niektórzy członkowie podnosili 
przeciwko niemu rozmaite zarzuty, Zo- 
stał jednak przyjęty za podstawę dal- 
szych «brad. f 

Przy obradach mężów zaufania Ko- 
ła polskiego starano się ułożyć taki 
projekt, który byłby zbliżonym do 
wspomnianego w marcu przedłożonego 
projektu rządowego, ponieważ w ten 
sposób utworzonem by było prawdo- 
podobieństwo, że projekt taki najprę- 
dzej przez rząd zostałby zaakcepto- 
wany. 

Tymczasem jednak Hohenwart prze 
oiw takiemu projektowi zajął stano- 
wisko wręcz przeciwne i oświadczył 
się za utworzeniem Izb robotniczych. 
O ile wiadomo traktowania z Hohen- 
wertem nie doprowadziły dotychczas 
do żadnych pozytywnych rezultatów. 
Liberalna lewica zaś Opuściła projekt 
ułożony swego czasu przez kilku swo- 
ich członków i oświadczyła, że nie bę- 
dzie sprzeciwiać się projektowi pol- 
skich mężów zaufania. 

Wczoraj po południu o godz. 3. od- 
była się półgodzinna rada ministeryal- 
na, a o godz. 4. odbyła się ogólna kon- 
ferencya ministrów i mężów zaufania. 
Na konferencyi tej Wingischgraetz po- 
nownie z naciskiem przypomniał, że 
rządowi wiele zależy na szybkiem za- 
łatwieniu reformy wyborczej. Wczoraj- 
sza konferencya miała byó ostatnią. 

W tych dniach, być meże dziś na- 
wet, odbędzie się znowu rada ministe- 
ryslna, na której rząd ustanowi projekt 
reformy wyborczej i projekt ten zosta- 
nie następnie przedłożonym Izbie. 

Jak już wspominałem, projekt ten 
najprawdopodobniej ustanowi lzby ro- 
botnicze. 

Konferencye w poszczególnych klu- 
bach odbędą się dopiero po ustanowie- 
niu przez rząd projektu reformy wy- 
borozej, a co one wydadzą, naturalnie 
nie można dziś przewidzieó. Wszystkie 
w tej mierze pogłoski muszą być uwa- 
żane tylko jako przedwczesne kombi- 
naoye. 


Na wozorajszem posiedzenin klubu 
konserwatywny: h oświadczył Hohen 
wart, że nie może poddać pod obrady 
opublikowanego polskiego projektu re- 
formy wyborczej, ponieważ tenże ani 
przez Koło polskie, ani przez rząd u- 
rzędownie nie został przyjęty i jedy- 
nie wyszedł z inicyatywy kilku grup. 

Wczoraj odbyła się także narada 


artykułami 


wszędzie małym 


za 100 kilo żywej wagi na 
pary w prze.ięciu 10 metr. 
6199 


. złr 7:59 
po nadesłaniu towaru (dla 


miejscowości 
grzech, rozsyła 


Basoggio 
Capoditstria 


Austro - Wę- 
612i 
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QOO0OCOOLWGDG 00 00 GOQOCO000O 
Da sarin dworskich À kólk ml $ 


polecają 


Fibich, Straszewska 


Fabryka nafty w Lipinkach 
najlepsza galonową nafty bazpigczeństwa 


po cenach i warunkach najprzystępniejszych. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia 


Dyrekcya fabryki w Lipinkach 


poczta w miejscu. 


ŚRODEK DOGODNE SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
OM 


IEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 


280 I em pudełku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 


włościańskich posłów, w której wzięli 


Mały przemys 
pierwszej 
wielkiego odbytu 


zapewnione. Frankowane listy za- 
opatrzone marką 10-centową do 


Eggart s Comp. 
Medyolan, Włochy. 


CHODNIKI 


kokosowe i ceratowe, 
LINOLEUM, 
Szczotki 


wszelkiego rodzaju 


poleca w wielkim wyborze 


0.1. Wincklera Syn 


Lwów, ul. 


magać własnoręczny podpis 


udział także posłowie ze stanu ducho- 
wnego. Oprócz słoweńskich i krcackich 
duchownych obecni byli posłowie roz- 
maitych odcieni. Na zgromadzeniu tem 
ks. Kopyciński miał się oświadczyć za 
ogólnem bezpośredniem prawem wybor- 
czem, 

Uderzającem było, że Hohenwart ani 
na wczorajszej radzie ministrów, ani 
na konferencyi mężów zaufania  obe- 
cnym nie był. 

Mówią. że rząd oświadczył, iż ru- 
skich mężów zaufania do konferencyi 
nad reformą wyborczą dop'ero wten- 
czas dopuści, gdy ci formalnie oświad- 
czą, iż przystępują do koalicyi. 


Koło polskie. 


(Telegram Gas. Nar.) 


Wiedeń d. 19. listopada. 

W Kole polskiem załatwiono wczo- 
raj szereg petycyj. Zaleski odczytał pe- 
tycyę względem otwarcia wschodnich 
granic państwa dla importu bydła. Evg. 
Abrahamowicz w obszernym wywodzie 
wykazywał niebezpieczny wpływ tego 
otwarcia na nasz chów bydła, i wniósł, 
aby przy utworzeniu nowego statutu 
bankowego baczono na pożyczki dla 
ziemian. 

P. Kopyciński przemawia za uła- 
twieniem kredytu dla włościan. Pcseł 
Chrzanowski podnosi, że dzienniki ża- 
dnych nie podają wiadomości o nadu- 
Życiach, wybrykach i niedogodneściach 
na wiedeńskiej targowicy bydła. P. Za- 
leski pragnie, aby cświadczono, że o 
otwarciu granic wschodnich dla impor- 
tu bydła w ogóle mowy nie ma. 

Nastąpiły wybory do specyalnej ko- 
misyi bankowej, Wybrani pp. Weigel, 
Rutowski, Szczepanowski, Dawid Abra: | 
hamowicz i Piniński. Do komisyi bu- 
dżetowej wybrany 17 głosami na 32 
Milewski. Włodek wybrany do kc misyi 
przemysłowej. 

W następnej rozprawie nad ustawą 
o wyprzedażach podniósł p. Dawid 
Abrshamowioz, że projekt nie dość do- 
kładnie rozróżnia pomiędzy spekula- 
cyą Oszukeńczą a rzetelnemi, konie- 
cznemi wyprzedażami. Po krótkiej dys- 
kusyi, którą dla braku kompletu przer- 
wać musiano, wniósł p. Roszkowski 
odesłanie projektu napowrót do komi- 
syi. P. Lewicki przedłożył i popierał 
petycyę miasta Przemyśla o przyspie- 
szenie wygotowanego już przedłożenia 
względem uwolnienia od podatku do- 
mów, które ze względów sanitarnych 
są przebudowywane. 


Telegram. 


Praga d. 19 listopada. 

Wczoraj odbyło się tu zgromadze- 
nie mężów zaufania, w którem wzięło 
udział około 200 osób. Przewodniczył 
Rieger. Staroczesi postanowili opuścić 
stanowisko bierne, zorganizować się, 
oraz stawiać swoich kandydatów przy 
następnych wyborach do sejmu. Zapa- 
dła także rezolucya, w której staroczesi 
przyłączają się wogóle do główniej- 
szych tendencyj młodoczeskich. Rezc- 
lucya odrzuca powszechne prawo gło- 
sowania. 


potrzeby i 
łatwo urządzić 


wydatk em. Zyski 


szybkochody. 


HI 


> 


Teatralna 7. 
1000 modnych mufów 


00 


6176 
firanek , 


5000 kap na stoły po 
4000 kap na łóżka po 


h Maszyny parowe wsz 
BS systemów w każdej wielkości. 
j Maszyny parowe Westinghe:se 


Ñ Kotły parowe wszelkiej kon-j 
2 _ strukcyi i wielkości. 

jp Lodownie i chłodownie. 
Maszyny dla fabryk oukrowyoh. 


1 —5 zł. 
1000 ezapek futrzany 
5 ł 


| 2:20, do —.4 zł. 
1000 faneləwych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
250, — 3, i —6 zł. 
500 halek włóczkowych 2:50, —'4 zł. 
1000 chustek himalaja lepszy gatunek —'75, 2-25, do —'4 
t 


Konfekcya dla dzieci, 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1'80, 250. 
1000 modnych płaszozyków na jesień i zimę od 4 złr. 


i i wyżej. 
3000 ubrań dla chłopezyków we wszystkich wielkościach 
po 180, —2, —'3 i wyżej, 
Szczególne nowości: 


wstążki. koronki, woniki, kapelusze damskie | dzleclane, 

rękawiczki glace, duńskie, wełniane | jedwabne, chustki, 

pończochy, paresole do deszczu, bluze jedwabne i wełnians, 
szlafroki, kostyumy 1 negliże. 


nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 


szczegó niejsza knriowna sprzeńaż okazyjna w nddzialę 


300 gar 'iturów „Louvre na łóżka, składających się z dwóch 


Zarząd ma 
SZESBEBEZZ ZEW DZI [TTP PETE EAC] 


co ME o O „PEM. 
| Stowarzyszenie robotnicze w Wino- 


gradach zostało rozwiązane w skutek 
wiehrzeń omladinistów. 
Petersburg d. 19. listopada. 
Heroldowie oznajmili wozoraj po- 
ulicach, że dziś nastąpi pogrzeb zwłok 
cara. 
Berlin d. 19. listopada. 
Donoszą tu, że ślub cara Mikołaja 
obędzie się 23. bm. 
Strasburg d. 19. listopada. 
Kanclerz ks. Hohenlohe odjechał 
stąd wczoraj do Baden-Baden. Masy 
ludności zgotowały księciu owacyę. 
Paryż d. 19. listopada. 
Według informacyj Petite Republi- 
que, śledztwo wykazało, że obaj Niem- 
cy aresztowani za szpiegostwo, mieli 
spólników zbrodni w ministerynm woj- 
ny oraz w fabrykach broni w Chatte- 
leraut i F'alle. 
Mestiva d. 19. listopada. 
Ruch pocztowy wstrzymany wsku- 
tek trzęsienia ziemi został już przywrćó- 
cony. Większa część mieszkańców z 
obawy przed ponownem trzęsieniem 
ziemi przepędziła ubiegłą noc na pla- 
cach publicznych, 
M'lazzo d. 19. listopada. 
Wozoraj powtórzyło się tu trzęsie- 
nie ziemi. Ludność koczuj: po ulicach. 
Reggio ci Calabria d. 19. listopada. 
Ludność z Bagnary przepędza je- 
szcze nocy na placach. Według osta- 
tnich wiadomości gmina Xan Procopio 
została prawie cała zniszczoną, liczba 
zabitych wynosi przeszło 60, 


dziął skenomiczny 


Il. Zjazd młynarzy galicyjskich, 


Lwów d. 19. listopada. 


Wczoraj o godz 10. rano odbył się 
w sali głównej ratusza III. zjazd mły- 
narzy. Obrady zagaił p. F. Paar, po- 
czem p. Otocki odczytał sprawozdanie 
z dotychczasowych czynncści komitetu 
przygotowawczego. Na tegoż przedsta- 
wienie powołano na przewodniczącego 
zjazdu p. Fr. Szcffera z Zaszkowa, na 
sekretarzy zaś pp. Sternę i Z. Koro- 
steńskiego redaktora „Gazety młynar- 
skiej“. 

Następnie po przyjęciu do wiado- 
mości sprawozdania, wybrano z łona 
zjazdu komisyę, której polecono ułcże- 
nie listy wydziałowych przyszłego to- 
warzystwa, czyli Związku młynar- 
skiego. Do komisyi weszli pp. Fr. 
Paar, J. Bielawski, dr. T. Niementow- 
ski, A. Borys, J. Bożejowski, i J. Karpf. 
Tejże komisyi poruczono również prze- 
prowadzenie kontroli nad administra- 
cyą dotychczas zebranych  fanduszów 
na cele Towarzystwa. 

Po odczytanin nadeszłych telegra- 
mów z życzeniami dla zjazdu pp. K. 
Włodzimierskiego, właściciela młynów 
z Podgórza i Artura Szancera z Tar- 
nowa, którzy usprawiedliwili swą nieo- 
becność na zjeździe, zabrał głos p. Fr. 
Paar i podniósł wybitne zasługi, jakie 
dla sprawy „Związku“ położył p. dr. 


x Fabryka maszyn W Blansku (Morawa) 


ystkich | Maszyny pomocnicze, Kom-| Maszyny dla fabryk spirytusn, 
preszory (Seckla), Wentyla- 
tory, Maszyny do robót wo-| Prasy hydrauliczne i całe urzą- 


dnych i do górnictwa. 


rżnięcia tarcie. 


Otwarty 


dla pań i dzieci 1:20, 150, —'2, | 
ch dla pań i dzwi po 120, 1:80, | 


8 
3000 sztuk 


gich 


Br. Dulęba przez opracowanie statutu. 


Walcownie (Steckla), Tarbiny |! Wszelkie wyroby odlewane — 
(Koła ślimakowate), Piły do! 


Transmisye systemu Sellera. 


i wyżej 

900 par firanek korankswych zawsze składających się z 2 
części 1:2 i wyżej 

300 kołder z wełnlanego atłasu we wszystkich barwach po 


200 prawdziwych kołder 


Na wniosek p. Paara zjazd wyraził po 
dziękowanie 1 uznanie dr. Dulębie przez 
powstanie. 

Z porządku dziennego weszła pod 
obrady sprawa statutu przyszłego to- 
warzystwa. Referent dr. Dulęba wy- 
łuszczył, jakiemi zasadami kierował się 
przy układaniu statutu i podniósł, ża 
wzorowy statut francuskiego Tow. mły- 
narzy obejmuje zarówno właścicieli 
młynów jak i współpracowników, Roz- 
prawę nad statatem przeprowadzono 
w ten sposób, że sekretarz p. Korosteń- 
ski oderzytał poszczególne paragrafy 
statutu a członkowie zebrania uzupeł- 
niali je poprawkami. W dyskusyi za- 
bierali głos pp. Paar, Rauch, Zanheim 
i referent, poczem statut przyjęto bez 
istotnych zmian i uchwalono jak naj- 
prędzej przedłożyć go namiestnictwu 
do zatwierdzenia. 

, Komisya, której skład powyżej wy- 
mieniliśmy, zaproponowała na wydzia- 
lowych „Związku“ pp. A. Borysa, J. 
Bielawskiego, J. Durkacza, J. Franza, 
J. Karpfa, dr. T. Niementowskiego, Fr. 
Paara, A Sohancera, Fr. Szefera, K. 
Włodzimirskiego i E. Ziembickiego. 

Po przemówieniach pożegnalnych PP. 
przewodniczącego i Otockiego zjazd zo- 
stał za ' knięty. 

Bezpośrednio po zamknięciu zjazdu 
odbyło się posiedzenie wydziału dla u- 
konstytnowania się. Prezesami „Zwiąku* 
wybrano p. Fr. Szoffera, wiceprezesami 
pp. Bielawskiego i K. Włodzimirskiego, 
sekretarzem przez kooptacyę p. Z. Ko- 
rosteńskiego, skarbnikiem p. J. Bielaw- 
skiego, zastępcą tegoż p. Otockiego. 

Zainicyowana składka na fandusz 
zakładowy Tow. przyniosła znaczniejszą 
kwotę. 

Na popoł. poufnem zebraniu porozn- 
mieli sią członkowie zjazdu co do we- 
wnętrznych spraw nowego „Związku 
młyuarskiego." 


Dla ekspleatacyi terenów ga- 
ftowych w Galicyi zawiązała się spółka 
polska pod firmą „Obertyński, Trzecieski, 
Gostkowski i Sp." Na czele tej nowej spół- 
ki stoją jako spólniey osobiście odpowiedzial. 
ni pp. Zdzisław Obertyński, Adam Trzecie- 
ski i Alfons Gostkowski. Do rzędu koman- 
dystów należą pp.: Jan Vivien, I4ydor Łą- 
czyński, Franciszek Jaruutowski, Jacek 
Kieszkowski, Tadeusz Sroczyński, Kazimierz 
Obertyński, Emanuel Pogórski, Konstanty 
Suchodolski, Jan Obertyński, dr. Tadeusz 
Szydłowski i Aleksander Dąbski. Terenem 
eksploatacyjnym nowej spółki na razie są 
grunta w gminie Schodniey połużone. Koło 
komandystów nowej spółki naftowej, nie jest 
zamkniętem, lecz w kontrakcie spółki pozo- 
stawioną jest zarządowi spółki możność 
przyjmowania nowych komandytystów. Je- 
dnostką udziałową jest 500 zł. czyli 1000 
koron. 


Madesłamna. 


(ła ty rubrykę rednkcy» "ie odpowinduj. 


Materace włosienne 
po zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30; 


poleca specyalna pracownia pościel 


Józefa Schustra 


Lwów. ul. Kopernika 7. 
Koł dry szyte- największym wyborze. 
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browarów i keramiki. 


dzenia dla fabryk oleju. 


walcownie, maszyny do cięcia, 
Wodociągi własnego patentu. 
Przyrządy kelejowe, 


lis 


do naszych Szanownyci odbiorców we Lwowie i na prowincji 


Niżej wymienicne towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy : 
kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. ę 

300 garniturów „Bourett” tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


9— i wyżej. 
portjer w różnych barwach po 96, 1-20, 1-50, 2 


żej. 


5, 1-5u, 2'— i wyżej. 


podróżnych (Jägern) 2 metry dłu. 
8:50, 4:50, 5:75, 6:75. 


1000 koców fianelawych K najlepszym gatunkn, 2 metry 
, o'DU. 


i wielkie po 2:8 


codziennie 


kap I dywanów. 
25, 1-20, 1-90, 2-50. 
2—, 250, 3—, 350, 4—, 


Z drukarni i 


500 dywaników pod i nad łóżka po 150 i Ż-—, gtrzyżone 
po 250. 8— i wyżej. 3 

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , je kwiaty lub 
gury j 

80 dywanów salonowych 
try długich, strzyżonych %2 złr. 

200 EN. do pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 
do 8 


B00 dywanów; pół-anionowych 6'25, 7 i j 
1000 resztek onodników 8—10 metrów zły. 250 i wyżej. 
400 prawda, długich chińskich skór kozich , natural- 
nye 
Derki do podróży 350, 5—, 6-—, z imit k 4 
er siej 7-50 f wyżej. z imitacyą skóry tygry: 
ny oalonowe we wszystki , 
Dywa Y; Potjery i ich rozmiarach 


po zł. 4:—, D'—, 6—, z . 
I kościelnych przed ołtarz, 3 me- 


żaj. 


550. Skórki Angora 2 i 2:50. 


o 51/, metra 


firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


Wszelkie 2 prowineyi uadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jeliftaj rycie. 
Z najgłębszym szacunkiem 


5563 


azynu Au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
gazy: oird p pitulny 3. g 


litografii Pillera i Spółki. 


